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TARNÓW

Od dziś można zgłaszać swoich kandydatów w konkursie na najlepszego wychowawcę roku. Konkurs po raz pierwszy ogłosił Związek Nauczycielstwa Polskiego.

Kandydatów na najlepszego wychowawcę roku mogą składać poszczególne placówki oświatowe Tarnowa. Zgłoszenia przyjmowane będą do końca roku szkolnego, a wręczenie nagród i prezentacja najlepszego wychowawcy odbędzie się w Dniu Edukacji Narodowej. Swoich kandydatów mogą zgłaszać także uczniowie i rodzice, w tarnowskiej siedzibie oddziału ZNP przy ul. Piłsudskiego 24 - po jednym kandydacie z każdej szkoły. Konkurs odbywa się pod patronatem prasowym „Dziennika Polskiego“.
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Burzliwa sesja

4.5.2009    Dziennik Wschodni    str. 4   Blisko nas

    DOMINIK SMAGA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Z RATUSZA

 Prezydent bez absolutorium i inne wypadki

 Prawie dwanaście godzin trwało ostatnie posiedzenie miejskich radnych. Dokończenie sesji, której głównym akcentem było absolutorium dla prezydenta Wasilewskiego - 14 maja.

 Porażka prezydenta


Adam Wasilewski nie otrzymał od Rady Miasta absolutorium. Oznacza to, że radni negatywnie ocenili to, jak prezydent zrealizował ubiegłoroczny plan dochodów i wydatków. Prezydenta poparło 10 radnych, 17 (w tym PiS) było przeciw. Radni wytykali Wasilewskiemu głównie słabe wykonanie drobnych inwestycji osiedlowych.


- Chciałem się zapytać, gdzie jest ten "Nowy Lublin" Adama Wasilewskiego - punktował prezydenta Piotr Kowalczyk, szef klubu PiS. - W podsumowaniu swoich ostatnich dwóch lat rządów chwalił się pan bramą na cmentarz. To jest dość znamienne - dodaje. - To jest wynik bardzo wielu zdarzeń, które na terenie całego województwa odciskają swoje piętno - broni prezydenta Paweł Bryłowski, szef klubu PO.


Wasilewskiemu oberwało się też za aquapark. O ile mnie pamięć nie myli, to w czasie kampanii wyborczej podpisywał pan list intencyjny z jakimś przedsiębiorstwem, które zaraz po wyborach miało budować aquapark, więc były to czcze obietnice - mówi Monika Wac, radna lewicy.


- Po prezydencie Bryłowskim pozostał deptak, po Pruszkowskim polityka zagraniczna, pan ma szansę, by zostać symbolem niezrealizowanych drobnych inwestycji - wtóruje jej Dariusz Sadowski z lewicy. - Zgadzam się, że drobne prace, to nie znaczy nieistotne, te osiedlowe, zostały wykonane w niezadowalającym stopniu - przyznaje Wasilewski. Ale w obronę bierze go jego zastępca, Stanisław Fic: Występują trudności z wykupem gruntów, bo właściciele nie chcą zgadzać się na rozbiórkę płotu lub przesunięcie o kilka metrów, sprawy są w sądzie i to jest ten kłopot - wyjaśnia.


- Policzyłem inwestycje, które pojawiają się w mieście, które były zaplanowane w roku 2008. Na 40 zadań zaplanowanych na początku 2008 r. 22 zadań nie wykonano wcale lub prawie wcale - wylicza Michał Widomski, radny niezrzeszony. - 40 proc., mówiąc językiem szkolnym, to jest "pała".

PiS może stracić większość


To efekt czwartkowego głosowania nad udzieleniem prezydentowi miasta absolutorium za 2008 r. Dreher złamał klubową dyscyplinę klubową w tej sprawie. Członkowie klubu PiS uzgodnili we wtorek, że będą głosować przeciw udzieleniu prezydentowi absolutorium. Tymczasem Dreher wstrzymał się od głosu. To stawia pod znakiem zapytania jego dalszy pobyt w klubie.


- Decyzję podejmie klub - mówi przewodniczący PiS w Radzie Miasta, Piotr Kowalczyk. - Oddaję się do dyspozycji - mówi Dreher. Wiadomo, że przed czwartkowym głosowaniem na zebraniu klubu Dreher prosił o zniesienie dyscypliny głosowania. Klub się na to nie zgodził.


Już wcześniej pojawiały się pogłoski o tym, że Dreher i kilku innych radnych może porzucić klub PiS na rzecz innej formacji politycznej. Dreher nie chce tego dziś komentować. PiS ma w tej chwili 16 głosów w 31-osobowej Radzie Miasta. To oznacza, że bez zgody tego klubu przeforsowanie jakiejś uchwały jest w praktyce niemożliwe. Dreher jest obecnie przewodniczącym Rady Miasta.

Zmienią się ceny biletów


Nowy cennik usług przewozowych świadczonych na zlecenie Zarządu Transportu Miejskiego może wejść w życie już jesienią. 14 maja nad prezydenckim projektem uchwały w tej sprawie głosować ma Rada Miasta. Nie wiadomo jeszcze, jakie mają być nowe stawki. Najprawdopodobniej zrównane zostaną za to ceny biletów ulgowych używanych przez uczniów, emerytów i rencistów ze stawkami, które płacą teraz studenci. Teraz studenci jeżdżą taniej od uczniów. Zrównanie tych cen zakładał obywatelski projekt uchwały przygotowany przez Związek Nauczycielstwa Polskiego, a podpisany przez ponad 2 tys. mieszkańców. Radni mieli rozpatrzeć projekt w czwartek, ale ostatecznie zdjęli projekt z porządku obrad, bo w maju prezydent przedstawić ma własną wersję cennika.


Wiwat maj, trzeci maj!

4.5.2009    Echo Dnia    str. 10   Echo świętokrzyskie

    Mateusz BOLECHOWSKI    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

*Mnóstwo mieszkańców województwa świętokrzyskiego wzięło udział w imprezach zorganizowanych w pierwszy majowy weekend. Towarzyszyliśmy Wam nie tylko podczas obchodów świąt

Piękna, słoneczna pogoda, mnóstwo imprez i to nie tylko patriotycznych sprawiły, że majówka na naszym województwie była bardzo udana. Dużo osób wzięło udział we wczorajszych obchodach Święta Konstytucji 3 Maja.

SKARŻYSKO, SUCHEDNIÓW

Obchody Święta 3 Maja w powiecie skarżyskim rozpoczęły się w Skarżysku - Kamiennej mszą świętą w Sanktuarium Matki Bożej ostrobramskiej. Celebrował ją Jego Eminencja biskup Edward Materski. W nabożeństwie uczestniczyło wiele pocztów sztandarowych, przedstawiciele władz i mieszkańcy miasta. Po mszy uczestnicy uroczystości przejechali pod pomnik Bojowników o Niepodległość przy rondzie Solidarności. Były tam delegacje organizacji politycznych i społecznych, politycy, oraz wszyscy skarżyscy parlamentarzyści za wyjątkiem posła Krzysztofa Grzegorka i Marii Zuby. Poseł Andrzej Bętkowski odczytał list od prezydenta Rzeczypospolitej Lecha Kaczyńskiego, głos zabrała też posłanka Marzena Okła-Drewnowicz. Pod pomnikiem złożono kwiaty, jak zawsze nie zabrakło harcerzy i licznych kombatantów. W Suchedniowie i Bliżynie o godzinie 10 również odprawiono msze święte w intencji ojczyzny. W Suchedniowie nabożeństwo zamówili miejscowi rzemieślnicy i Stronnictwo Demokratyczne. Proboszcz parafii Świętego Andrzeja Apostoła, ksiądz infułat Józef Wójcik przypominał, że narodowe Święto Konstytucji w tym roku zbiegło się z kościelnym Świętem Dobrego Pasterza. Zaznaczał wielką rolę, jaką w historii Polski miała Matka Boża i mówił o tym, jak naszej ojczyźnie potrzebni są dobrzy pasterze. Po południu w Suchedniowie w ośrodku kultury Kuźnica odbył się koncert dla miasta, wystąpili tancerze z formacji Akcent oraz orkiestra dęta. Gwiazdą koncertu był znany satyryk Stanisław Tutaj. W remizie Ochotniczej Straży Pożarnej w Bliżynie wystąpiły chór Lutnia i zespół pieśni i tańca Sorbin. O godzinie 19 w Miejskim Centrum Kultury w Skarżysku odbył się recital aktora i piosenkarza Jana Jakuba Należytego, który zaprezentował utwory Jacquesa Brela i program artystyczny "Amerykanin w Paryżu" z utworami Joe Dassin'a. Trzeci maja w powiecie skarżyskim upłynął bezpiecznie, jedynie w Suchedniowie strażacy gasili pożar poszycia leśnego w okolicy cmentarza. Co budujące, w tym roku na ulicach miast widać było bez porównania więcej flag, niż rok temu.

OSTROWIEC

Kilkaset osób wzięło udział w obchodach święta 3 Maja w Ostrowcu. Główne uroczystości odbyły się na Rynku.


O godzinie 10.30 w kolegiacie pod wezwaniem Świętego Michała Archanioła odbyła się msza święta w intencji ojczyzny, podczas której poświęcono sztandar powiatu ostrowieckiego. Potem kilkanaście pocztów sztandarowych i uczestnicy uroczystości przeszli na Rynek. Tam do zgromadzonych przemawiali Jarosław Wilczyński, prezydent Ostrowca oraz poseł Jarosław Rusiecki. Obaj mówcy podkreślali znaczenie uchwalenia Konstytucji 3 maja oraz wpływ tego wydarzenie na późniejsze losy naszego kraju, a przede wszystkim na świadomość Polaków. Obaj mówili też o konieczności ciągłej troski o ojczyznę.


- Wolność i niepodległość nie jest dana raz na zawsze i ani na moment nie można zapominać, że ciągle strzec należy tych największych wartości - mówił prezydent Wilczyński.


Poseł Rusiecki odczytał list prezydenta Lecha Kaczyńskiego do mieszkańców Ostrowca. Obaj mówcy apelowali o powszechny udział w zbliżających się wyborach do europarlamentu. Na zakończenie złożono kwiaty pod Pomnikiem Pomordowanych. Uroczystości odbywały się przy dźwiękach orkiestry Miejskiego Centrum Kultury.


Ponad pół tysiąca osób przybyło na ostrowiecki Rynek na pierwszomajową manifestację. Do zgromadzonych przemawiali - Józef Grabowski, szef powiatowych struktur Sojuszu Lewicy Demokratycznej oraz Krzysztof Hapczyn, prezes ostrowieckiego Związku Nauczycielstwa Polskiego, kandydat do Parlamentu Europejskiego.

SANDOMIERZ

Sandomierskie Święto Konstytucji 3 Maja było połączone z obchodami 75. rocznicy nadania Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu Honorowego Obywatelstwa Miasta Sandomierza. Rolę Marszałka odegrał Janusz Zakrzeński.


Uroczystości rozpoczęła w katedrze msza święta w intencji ojczyzny. Potem uczestnicy uroczystości przeszli, z towarzyszeniem Miejskiej Młodzieżowej Orkiestry Dętej, na Rynek.


- Swoim przybyciem tutaj manifestujemy wspólnotę, która powstała ponad wszystkim podziałami - mówił Mieczysława Sawa, wicestarosta sandomierski.


Poseł Marek Kwitek odczytał list skierowany do sandomierzan przez prezydenta Lecha Kaczyńskiego.


Burmistrz Jerzy Borowski podkreślił, że przesłanie i wartości Konstytucji 3 Maja są ponadczasowe, mają wartość uniwersalną. - Marszałek Józef Piłsudski - powiedział burmistrz, nawiązując do rocznicy - to wciąż znakomity wzór patriotycznej postawy.


- My, sandomierzanie możemy szczycić się tym, że był i nadal jest Honorowym Obywatelem Miasta Sandomierza -podkreślił Jerzy Borowski.


Rocznica nadania Józefowi Piłsudskiemu Honorowego Obywatelstwa Miasta Sandomierza minęła 19 marca, ale -jak podkreślił burmistrz - aby nadać jej odpowiednie znaczenie, obchody zostały połączone ze Świętem Konstytucji 3 Maja.


Podczas uroczystości odczytana została treść uchwały Rady Miasta Sandomierza z 19 marca 1934 roku o nadaniu Marszałkowi Piłsudskiemu honorowego obywatelstwa.


Rolę Marszałka odegrał Janusz Zakrzeński. Aktor cytował miedzy innymi bliską Marszałkowi poezję Juliusza Słowackiego. Aktor podkreślił także, że zawsze z wielką radością przyjeżdża do Sandomierza. - To miasto wspaniałe, najwspanialsze - stwierdził aktor.


Uczestnicy uroczystości wysłuchali również pieśni w wykonaniu Magdaleny Idzik.

STARACHOWICE

1 Maja pod pomnikiem Obrońców Starachowic spotkali się przedstawiciele środowisk lewicowych aby uczcić Święto Pracy. Złożono wieńce i zapalono znicze. Podczas swojego przemówienie przewodniczący Rady Miejskiej Sojuszu Lewicy Demokratycznej Piotr Nowaczek, nie szczędził słów krytyki pod adresem obecnych władz, przedstawicieli Prawa i Sprawiedliwości oraz Platformy Obywatelskiej. Następnie uczestnicy spotkania udali się na majówkowy piknik, który w tym roku odbywał się na terenie muzeum Polskiego Towarzystwa Turystyczno Krajoznawczego.


2 maja, w Dniu Flagi Rzeczpospolitej Polskiej, w Starachowickim Centrum Kultury odbyła się starachowicka premiera filmu "Generał Nil". Wstęp był bezpłatny. Bilety dla mieszkańców ufundował prezydent miasta Wojciech Bernatowicz.


3 maja na uroczystości upamiętnienia rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 maja przybyły setki starachowiczan. Obchody rozpoczęto uroczystą mszą świętą odprawioną w kościele pod wezwaniem Wszystkich Świętych przy ul. Świętej Barbary. Po mszy uczestnicy uroczystości przemaszerowali pod Pomnik Niepodległości znajdujący się przy ul. Konstytucji 3 Maja. Okolicznościowe przemówienie wygłosił szef klubu parlamentarnego Prawa i Sprawiedliwości poseł Przemysław Gosiewski. Starachowicki poseł Krzysztof Lipiec odczytał list prezydenta Lecha Kaczyńskiego. Na zakończenie obchodów święta 3 Maja delegacje władz samorządowych, instytucji, organizacji społecznych, szkół złożyli pod pomnikiem wieńce i wiązanki kwiatów.

PIŃCZÓW

Ojczyźnie i strażakom dedykowano niedzielne obchody Święta Konstytucji 3 Maja w Pińczowie i taką intencję miało najważniejsze wydarzenie obchodów czyli uroczyste nabożeństwo w kościele pod wezwaniem Świętego Jana Ewangelisty i Apostoła. Celebrował je ksiądz kanonik Jan Staworzyński, dziekan dekanatu pińczowskiego i kapelan straży pożarnej, policji i służb penitencjarnych. Liturgię poprzedziła uroczysta sesja połączonych rad: Powiatowej i Miejskiej. Głównym akcentem tej gali było odznaczenie pińczowskiego przedsiębiorcy Jana Łaty, przyznanym przez prezydenta Lecha Kaczyńskiego - Złotym Krzyżem Zasługi, czego w imieniu prezydenta dokonał szef Klubu Parlamentarnego Prawa i Sprawiedliwości, były wicepremier Przemysław Gosiewski. Po sesji rozpoczęła się msza święta w intencji ojczyzny i strażaków a tłumy przybyły tak liczne, ze nie dla wszystkich pocztów sztandarowych i zastępów druhów starczyło miejsca w świątyni. Po liturgii manifestanci, w tym kilkadziesiąt pocztów sztandarowych w ślad za młodzieżową orkiestra dętą Szkoły Muzycznej I stopnia pod batutą profesora Tadeusza Bartosa przedefilowali na plac Konstytucji 3 Maja - miejsce kulminacyjne obchodów.


Przy dźwiękach hymnu narodowego na maszt przy ratuszu wciągnięto biało-czerwoną flagę i przemówili włodarze miasta i powiatu: burmistrz Włodzimierz Badurak i starosta Andrzej Kozera.


W Pińczowie uroczystości odbyły się również 1 maja. Wziął w nich udział europoseł Andrzej Szejna, przyjechał też lider Samoobrony Andrzej Lepper. Na zakończenie pierwszomajowych uroczystości wystąpił Kabaret Pigwa Show w 1.

OPATÓW

Opatowskie obchody rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 maja rozpoczęły się zbiórką uczestników i pocztów sztandarowych przed Urzędem Miasta i Gminy o godzinie 8.30. Kwadrans później wszyscy zebrani przemaszerowali pod kolegiatę pod wezwaniem Świętego Marcina z Tours. O godzinie 9.00 rozpoczęła się uroczysta msza święta. Po nabożeństwie uczestnicy obchodów przeszli pod pomnik majora "Topora" Zwierzdowskiego. Gdzie złożone zostały wiązanki kwiatów.

KOŃSKIE

Zawody sportowe, otwarcie Orlika 2012, koncerty, wspólna zabawa i modlitwa. Tak konecczanie świętowali podczas wielkiej majówki.


Pierwszy maja zdominowało spotkanie przedstawicieli koneckiej lewicy. W parku dla zebranych wystąpiły stąporkowski zespół wokalny Łoresie i rockowa konecka grupa Kryzys.


Grupa Łoresie zaśpiewała także drugiego maja podczas obchodów Święta Flagi, jakie zorganizowali członkowie koneckiego koła Młodych Demokratów. Młodzieżówka Platformy Obywatelskiej rozdawała w parku flagi narodowe i przeszła ulicami miasta. Na parkowej scenie zaśpiewały też gowarczowskie wokalistki Monika Szlufarska i Martyna Zygmunt.


Drugi maja to jednak przede wszystkim imprezy sportowe odbywające się na nowym obiekcie Orlik 2012. Były turnieje szkolne w piłkę nożną i siatkową oraz mecz piłkarski pomiędzy policjantami a samorządowcami. Wygrali mundurowi. Podczas otwarcia obecna była wojewoda Bożentyna Pałka-Koruba, wicemarszałek województwa Zdzisław Wrzałka, senatorowie: Grzegorz Banaś i Michał Okła, posłowie: Maria Zuba, Przemysław Gosiewski, Konstanty Miodowicz, Artur Gierada.


Msza święta za ojczyznę odprawiana w kolegiacie Świętego Mikołaja rozpoczęła 3-majowe świętowanie. Zaraz po modlitwie w parku rozpoczęły się XIX Masowe Biegi Uliczne, w których wzięło udział kilkuset biegaczy w różnym wieku.


Koncerty na letniej scenie domu kultury, podczas których wystąpiły młode wokalistki z placówki, Teatr Otwarty z Krakowa, gwiazda święta Stanisław Sojka z zespołem oraz pokazy sztucznych ogni zakończyły trzydniowe świętowanie.

BUSKO-ZDRÓJ

Uroczysta msza święta w intencji ojczyzny rozpoczęła wczoraj buskie obchody 218 rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja. Po nabożeństwie w kościele Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Marii Panny złożono kwiaty na płycie Marszałka Józefa Piłsudskiego oraz u stóp pomników Męczeństwa i Żołnierzy Batalionów Chłopskich. Następnie kolumna, którą otwierały poczty sztandarowe, grupa harcerzy, oddział strzelców i Żuawów Śmierci, skierowała się w stronę pomnika Tadeusza Kościuszki. Tutaj odbyła się główna część niedzielnych obchodów. Okolicznościowe przemówienia wygłosili burmistrz Piotr Wąsowicz oraz senator Grzegorz Banaś.


Podczas majowego superweekendu zorganizowano w Busku wiele imprez kulturalnych i sportowych. W piątek rozegrano Wiosenne Biegi Przełajowe 2009 dla młodzieży, a w parku zdrojowym wystąpił zespół Skafander. W sobotę oglądaliśmy prezentacje artystyczne uczniów buskich szkół, a wczoraj po południu koncert w muszli parkowej dała Salonowa Orkiestra Zdrojowa.

KAZIMIERZA WIELKA

Kazimierskie obchody 218 rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja rozpoczęła wczoraj poranna msza w intencji ojczyzny, w kościele parafialnym Podwyższenia Krzyża Świętego. Po nabożeństwie przedstawiciele władz samorządowych, instytucji, zakładów pracy, szkół oraz kombatanci złożyli kwiaty u stóp pomnika Tadeusza Kościuszki. Druga część uroczystości odbyła się po południu. W sali widowiskowej Kazimierskiego Ośrodka Kultury obejrzeliśmy koncert z udziałem zespołów artystycznych działających w ośrodku.

WŁOSZCZOWA

20 pocztów sztandarowych wzięło udział w uroczystościach 218 rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 maja we Włoszczowie. Mieszkańców przybyło niewielu. Po uroczystej mszy poczty sztandarowe prowadzone przez dowódcę uroczości majora Ryszarda Marcinkowskiego udały się ulicą Partyzantów pod Pomnik Niepodległości. Tutaj burmistrz Włoszczowy Bartłomiej Dorywalski przeczytał list okolicznościowy od prezydenta Polski Lecha Kaczyńskiego, skierowany do mieszkańców Włoszczowy i złożono wiązanki kwiatów.

Mateusz BOLECHOWSKI Mirosław ROLAK Małgorzata PŁAZA Iwona OGRODOWSKA OGÓREk Irena IMOSA Adam LIGIECKI Agnieszka KUKIEŁKA Marzena KĄDZIELA Rafał BANASZEK


ZNP zaprasza

4.5.2009    Gazeta Pomorska    str. 16   Chojnice, Tuchola, Sępólno

    (MAR)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

CHOJNICE

Sekcja emerytów i rencistów Związku Nauczycielstwa Polskiego w Chojnicach zaprasza na majówkę w Lasku Miejskim.


Majówkę zaplanowano na 13 maja, początek o 11.00. Koszt 10 zł od osoby. Emeryci i renciści z ZNP chętni do wspólnej zabawy mogą się zgłaszać do 8 maja i od razu wpłacać za udział w siedzibie ZNP przy ul. Mickiewicza 12 a w Chojnicach.


Nauczyciele: Chcemy odwołania dyrektora. Natychmiast!

4.5.2009    Kurier Poranny    str. 1   Sokółka

    Martyna Tochwin    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Bunt pedagogów * Postępowanie niezgodne z prawem, zdrowym rozsądkiem, przyzwoitością, zasadami zarządzania ludźmi - takie zarzuty stawia dyrektorowi rada pedagogiczna sokólskiego Zespołu Szkół Zawodowych.

Pod adresem dyrektora Zespołu Szkół Zawodowych Jana Zabłudowskiego padają ciężkie zarzuty. W oficjalnej skardze do starosty, nauczyciele zarzucają dyrektorowi... praktycznie wszystko.


Piszą:„Rada Pedagogiczna Zespołu Szkół Zawodowych im. E. Orzeszkowej w Sokółce składa zażalenie na działalność dyrektora szkoły Jana Zabłudowskiego i wnioskuje o natychmiastowe odwołanie go z zajmowanego stanowiska. Uzasadnieniem powyższego wniosku są (...) przykłady postępowania dyrektora szkoły niezgodne z prawem, zdrowym rozsądkiem, przyzwoitością, zasadami zarządzania ludźmi, które upokarzają pracowników, niszczą naszą godność, obniżają samoocenę, powodują frustrację, stres, nerwicę, a co najważniejsze, niszczą wizerunek szkoły w oczach społeczności Sokółki“.


O co dokładnie chodzi? Najogólniej mówiąc, nauczyciele twierdzą, że dyrektor straszy ich zwolnieniami, poniża i obraża publicznie, traktuje ich lekceważąco. Cała treść skargi to potok ciężkich zarzutów, które krótko można określić tylko jednym słowem: mobbing.

Skargą zajmie się zarząd

Skarga w ubiegłym tygodniu trafiła do Starostwa Powiatowego. Oficjalnie jednak nic nie wiadomo, bo starosta Franciszek Budrowski, do którego jest ona adresowana był w delegacji. Skargę przeczyta więc dopiero dzisiaj.


- Koperta ze skargą dziś trafi do pana starosty, który będzie miał okazję to przeczytać - poinformowała nas w czwartek CecyliaWaszkiewicz, wicestarosta.


To właśnie Starostwo jest organem prowadzącym ZSZ. Jakie kroki podejmie w związku ze skargą?


- Zostanie zwołane posiedzenie zarządu powiatu, który rozpatrzy skargę i podejmie decyzję o ewentualnych dalszych krokach - informujeWaszkiewicz. -Mogę zapewnić, że sprawa na pewno zostanie dogłębnie zbadana i poddana głębokiej analizie.


O całej sprawie zostało też powiadomione Podlaskie Kuratorium Oświaty oraz miejski zarząd Związku Nauczycielstwa Polskiego.


I choć nauczyciele wnioskują o natychmiastowe odwołanie dyrektora, Małgorzata Palanis rzecznik prasowy podlaskiego kuratora oświaty podkreśla, że takie rozstrzygnięcie to ostateczność.


- W przypadku skargi, odwołanie dyrektora szkoły zawsze jest ostatecznością. Nawet jeżeli jakieś zarzuty potwierdzą się, to są inne środki, niekoniecznie odwołanie - mówi Małgorzata Palanis.

Nauczyciele są zastraszeni

Podkreśla jednocześnie, że skarga będzie rozpatrywana w trybie administracyjnym. - Wizytator tej szkoły zbada dogłębnie tę skargę. Na tej podstawie będzie sporządzana opinia - zapewnia rzecznik kuratorium.


Sprawą zajmie się także lokalne ZNP: - Skargę musi rozpatrzyć zarząd. Jeśli będą przesłanki, zorganizujemy spotkanie w ognisku ZNP, w szkole - mówi Janina Sawicka, szefowa sokólskiego oddziału ZNP. - Będziemy starali się występować w roli mediatorów, żeby doprowadzić do wygaszenia konfliktu.

Nauczyciele z ZSZ nie chcą oficjalnie rozmawiać. Wolą milczeć. Są zastraszeni i z wielkim niepokojem obserwują rozwój wypadków.


Jak piszą w skardze: „Tak radykalne kroki, zmierzające do odwołania dyrektora szkoły ze stanowiska, należało podjąć znacznie wcześniej. Do tej pory nie pozwalał na to zaszczepiony w nas przez Jana Zabłudowskiego strach przed utratą pracy (...). Opisane przez nas postępowanie dyrektora jest książkowym przykładem mobbingu. To doprowa* Odwołanie w świetle prawa dziło nas do ostateczności i potrzeby przerwania takiego stanu rzeczy. Chcemy pracować w szkole, w której przestrzegane są Prawa Człowieka (...). Kolejnym naszym krokiem będzie wejście na drogę sądową“.


Z Janem Zabłudowskim nie udało nam się porozmawiać. Pomimo wielokrotnych prób kontaktu, nie odbierał od nas telefonu komórkowego. Także telefon w szkolemilczał. Sekretarka kilkakrotnie zapewniała nas, że dyrektor jest cały czas bardzo zajęty. *

Art. 38 ustawy o systemie oświaty:

1. Organ, który powierzył nauczycielowi stanowisko kierownicze w szkole lub placówce: 1) odwołuje nauczyciela ze stanowiska kierowniczego w razie: a) złożenia przez nauczyciela rezygnacji, za trzymiesięcznym wypowiedzeniem, b) ustalenia negatywnej oceny pracy lub negatywnej oceny wykonywania zadań wymienionych w art. 34a ust. 2 w trybie określonym przepisami w sprawie oceny pracy nauczycieli - bez wypowiedzenia, c) złożenia przez organ sprawujący nadzór pedagogiczny wniosku, o którym mowa w art. 34 ust. 2a; 2) w przypadkach szczególnie uzasadnionych (...), może odwołać nauczyciela ze stanowiska kierowniczego w czasie roku szkolnego bez wypowiedzenia

*

Foto popis| W środowisku sokólskim Jan Zabłudowski znany jest nie tylko jako dyrektor Zespołu Szkół Zawodowych. Jest wieloletnim radnym miejskim, a w tej kadencji pełni funkcję przewodniczącego Rady Miejskiej.


2.5.2009

Kontrkandydaci usunęli się wcień

2.5.2009    Głos Pomorza    str. 7   Słupsk

    MICHAŁ KOWALSKI    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

KARNAWAŁ „SOLIDARNOŚCI” W maju 1981 roku odbyły się pierwsze wolne wybory rektora

Jest maj 1981 roku.

Wkrótce wybory rektora na Wyższej Szkole Pedagogicznej w Słupsku. Kluczowa rozgrywka między dwoma siłami funkcjonującymi na uczelni – partyjnym betonem a „Solidarnością”. Wygrywa kandydat PZPR. W ostatnim momencie przed głosowaniem, jego kontrkandydaci z „S” niespodziewanie wycofują się. Dlaczego?


– Tak, to była szansa dla tej uczelni na zmianę wizerunku – mówi po latach profesor Stanisław Łach, historyk, uczestnik wydarzeń. Ale się nie udało. Łach podkreśla, że uczelnia na początku lat 80. XX wieku była postrzegana jako bardzo bliska ideałom socjalizmu, jednak karnawał „S” w sierpniu 1980 roku zaprzeczył temu wizerunkowi. Dość przypomnieć, że do „S” zapisało się aż 60 procent pracowników – to było ponad 200 osób. Organizacja związkowa wysunęła 500 postulatów dotyczących m.in. kwestii politycznych (m.in. przeprowadzenie wolnych wyborów czy zakaz kandydowania milicjantów i wojskowych do stanowisk w administracji publicznej), socjalnobytowych, kształcenia, badań naukowych i rozwoju kadry, organizacyjno-administracyjnych i personalnych.


Członkiem zakładowej, uczelnianej „S” został nawet Stefan Pikus szef Komitetu Uczelnianego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Wkrótce po tym został odwołany z partyjnego stanowiska.


Uczelnia ma być samorządna Kluczowym momentem dla tego, co się działo w uczelni – nieustającego tarcia „S” z umocowanym w kadrze naukowej Komitetem Uczelnianym PZPR oraz młodzieżowymi organizacjami jak np. Socjalistyczny Związek Studentów w Polsce – stały się wybory rektora w maju 1981 roku.


Pierwsze kontrowersje zaczęły się już wiosną, kiedy „S” uznała, że nie poprze Andrzeja Czarnika, członka Komitetu Wojewódzkiego PZPR na stanowisko rektora. Za przyczynę uznano m.in. przemówienie Czarnika na wiecu w Słupsku w 1976 roku, kiedy potępiał protestujących robotników w Radomiu, oraz dwuznacznego podejścia do samego związku.


Później – w pierwszym numerze pisma „Ad rem”, wydawanym przez uczelnianą „S” – doktor Wacław Florek wysunął postulaty mówiące, kim powinien być rektor. Powinien więc: jednoznacznie odnieść się do wydarzeń sierpniowych, koncepcji rozwoju samorządności na uczelni, rozwiązać problem docentów bez habilitacji (tak zwanych docentów marcowych, czyli naukowców z nadania partyjnego bez odpowiedniej kwalifikacji).

„Solidarność” rezygnuje


W konsekwencji do fotela rektora wystartowało trzech kandydatów. Dwóch popierała „S”. Byli to Krzysztof Korzeniewski i Lech Górniewicz, dziekan wydziału matematycznoprzyrodniczego.

To była historyczna chwila. Pierwsza od momentu utworzenia uczelni możliwość wybrania jej szefa przez społeczność akademicką.


Jednak w kluczowym momencie – tuż przed samymi wyborami, nieoczekiwanie dwaj kandydaci „S” zrezygnowali. – To był skutek szeroko zakrojonej gry operacyjnej prowadzonej przez Służbę Bezpieczeństwa – mówi nam profesor Łach. – Tych ludzi namawiano, zniechęcano do startowania, również przez członków „Solidarności”, którzy w tamtym okresie współpracowali z bezpieką.


– Ja byłem w Słupsku świeży, nowy. Nie znałem tego środowiska. Prawdę mówiąc zrezygnowałem, ponieważ nie chciałem się ładować w jakąś kompletnie nieprzyjazną dla mnie sytuację. Wiedziałem, że nie ma sensu się kopać z koniem. Władza partii mimo wszystko w tym czasie była na uczelni bardzo duża – stwierdza po latach Górniewicz. Dzisiaj pracuje na Uniwersytecie Mikołaja Kopernika w Toruniu. Korzeniewski już nie żyje. Podobnie jak Czarnik. Niech słucha społeczności


Tak więc na placu boju został jeden kandydat. Wiadomo było, że nie spełni oczekiwań „S”. Wyraził je podczas rektorskich przesłuchań wtedy Zbigniew Zielonka: – Chcemy rektora, który będzie dbał o wolność nauki i autonomię Uczelni, dla którego samorządność nie jest kwestią statutu, ale sprawą własnych, niezależnych od władz przekonań. Nie chcemy rektora pobłażliwego, ale takiego, który zapewni bezpieczeństwo i komfort psychiczny pracownikom, który będzie słuchał głosów społeczności akademickiej, a nie linii telefonicznych. Rektora, który będzie się przeciwstawiał ingerencji aparatu politycznego.


Wgłosowaniu wygrał Czarnik. Wyniki były jednak zaskakujące i wskazywały, że gdyby miał kontrkandydata to końcowy rezultat mógł wyglądać zupełnie inaczej. Dostał 40 głosów za. Przeciw było 30. Trzech głosujących wstrzymało się.


Co ciekawe, zaraz po wyborze zrezygnował z pełnienia funkcji ze względu na to, że nie wyobraża sobie pracy w konflikcie.


Jednak 10 maja zmienił zdanie. Na prośbę ZNP, SZSP oraz Niezależnego Zrzeszenia Studentów objął swoje stanowisko. – Zostałem prorektorem, ale szybko poznałem, co to znaczy demokracja w takim wydaniu. Cały czas przegrywałem z rektorem – wspomina Górniewicz.


Gdy wprowadzono stan wojenny Górniewicz został zdjęty z pełnionego stanowiska. Wkrótce potem wyjechał do Torunia. Jego kolega – Korzeniewski – do Gdańska.


Funkcję rektora przez długie lata pełnił Czarnik. A „Solidarność” została rozbita. W stanie wojennym zaczęła funkcjonować jako grupa towarzyska. d

Foto popis| Wacław Florek dzisiaj. W 1981 roku to on współtworzył pierwszy numer niezależnego pisma „Ad rem“.

Foto autor| FOT. KAMIL NAGÓREK


Uczniowie taniej na razie nie pojadą

2.5.2009    Polska Kurier Lubelski    str. 6   Lublin

    Kamil Krupa    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Wniosek o zdjęcie tego punktu z obrad jest nieuczciwy mówił Sadowski

Uczniowie nie będą płacić za bilety po złotówce. Przynajmniej na razie. Podczas czwartkowych obrad radni zdecydowali się na przesunięcie dyskusji na ten temat na 14 czerwca.


Projekt złożony przez Związek Nauczycielstwa Polskiego zakładał stworzenie dodatkowego biletu o wartości 1 zł (tzw. ulgowy gminny). Mieliby z niego korzystać uczniowie lubelskich szkół, którzy teraz płacą o 40groszy więcej. Sprawa ciągnie się od kilku miesięcy, bo z powodu błędów formalnych, jakie zawierał projekt uchwały, dyskusja na jego temat była przekładana z sesji na sesję. Tym razem również tak było. Ale już nie z powodu błędów, ale dlatego, że ratusz poinformował, iż w czerwcu zamierza dokonać korekty całego cennika biletów dla komunikacji miejskiej, a wprowadzanie zmian przed tym byłoby mu nie na rękę. - Takie zmiany powinny być osadzone w realiach finansowych. Nikt nie mówi, że projekt jest zły, ale mamy zamiar wprowadzić znaczące zmiany do cennika biletów, dlatego proszę, abyśmy na razie wstrzymali się z omawianiem - apelowała w czwartek Elżbieta Kołodziej-Wnuk, z-ca prezydenta Lublina.


Chociaż ten wniosek poparła większość radnych, to nie obyło się bez ostrych protestów ze strony kilku z nich oraz obecnych na sali przedstawicieli ZNP. - Projektu władz miasta, zmieniającego cennik, nikt jeszcze nie widział i nie wiadomo, co on zawiera. Mam wrażenie, że mamy do czynienia z cierpiącym ego władz miasta, że to nie one wpadły na pomysł obniżki cen dla uczniów - mówiła Celina Stasiak, przewodnicząca lubelskiego oddziału ZNP.


- Wniosek o zdjęcie tego punktu z obrad jest nieuczciwy. Dopuściliśmy możliwość, aby mieszkańcy składali projekty uchwał, więc powinniśmy się nim zająć - wtórował jej Dariusz Sadowski, radny SdPl.


Ostatecznie jednak radni dwunastoma głosami za i siedmioma przeciw (dwóch się wstrzymało) zdecydowali o przesunięciu sprawy biletów na czerwcowe obrady.
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